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K.URYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  P ią te k  dnia  g C ze rw c a  p. s. iB33 fioku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t - P e te rsb u rg  d n ia  2 czerwca.
N a y j AŚn i e y s i  P a ń s t w o , C e s a r z  i  C e s a r z o w a  

I c h m o ś ć ,  W  pożądanym  stanie zd row ia , p o w ró c ili 
zawczora do P e te rh o jfu >  z podróży swey do R ew ia  
i f U  T iM n g fo rs u ,n &  s ta tku  parow ym  M o ra ,  aż do 
K ro n s z ta d tu ,tow arzyszen i przez eskadrę pod roz­
kazam i W ic e -A d m ira ła  H e yd e n a . ( / .  d. St. P tb .)

  Przez n a y w y ż s z e  d yp lo m a ta , nayłaska-
w ie y  m ianow an i K a  w a le ram i O rde ru  S. S ta n is ła ­
w a ' Л. 11 maja, ig o  stopnia, Je ue ra ł-M a jo r, Do- 
wódzca iszey b rygady  asitey d y w iz y i pieszey, 
f  f  a rpachow sk i, w  nagrodę odznaczającego się mę- 
z tw a  i  w aleczności, okazaney w  b itw ie  z po lsk ie - 
m i powstańcam i d. 17 s ie rpn ia  18З1 roku . —  2go 
stopn ia , d. i 5go maja, Radca Stanu, D o k to r M e ­
d y c y n y , R e in b o t, ze w zg lędów  nayłaskaw szych 
na g o r liw y  służbę i  tru d y , podjęte w  ieka rsk ie m  
o p a tryw a n iu  ch o rych  sanktpetersburs«aego w do­
w iego domu. (Яы4‘. I n  w.)

__ z  warownego obozu w  A b c h a z y i na  brzegach  
H e le m U ig sk ie y  z a to k i, d n ia  22 kw ie tn ia .

W  tym że  czasie , k ie d y  błogiego poko ju  za­
żyw a  roz leg łe  Pam t'w o szczę.śliwey Rossy i  , ob- 
darzoney uszczęśliw ieniem  z  m ądrości M o n a r c h y ,  
od n ie y  u bó z tw ia ne zo , t u ,  na A Lcbazk iem  po- 
b rz e iu  Czarnego-m orra , jak i  w  w ie lu  in n ych  rn iey- 
soach K a u k a z k ie y  l i n i i , n ie  rzadko da,e się s ły -  
szeć h u k  w o je n n ych  g rzm otow  Ruskiego oręża, 
obracanego ku  uśm ierzeniu  rozb oyn ikow  G ora lów , 
z dawna s ła w n ych  m euleg łością  d z ik ie y  sw ey wo­
l i  i  b itnością . Do lS S igo  ro k u  . t  i. #  zajęcia 
tu teyszego p un k tu  przez brygadę p iecho ty , pobrze- 

ev,etdx»»ży ty lk o  pod nadzorem naszycn k rą ­
żących s ta tkó w  F io t ty  C zarnom orskiey, k tó re  nie 
dopuszcza ły tu re ck im  h an d low ym  okrę tom  p ro ­
w adz ić  hand lu  ъ G ó ra la m i, szczegółniey zaś do­
starczać p ro c h u , o ło w iu  , i  w sze lk ie y  b ro n i. A le  
chc iw ość hand la rzy , n iem n iey  ch y trze  i  śm iało, 
ja k  u d z ik ic h  rabusiów , i  tu re c k ie  o k rę ty  ku p iec ­
k ie  z brzegów A n a to l i i , pom im o to ,  że w  ro k u  
zeszłym  nasze krążące s ta tk i 16 zaborow  uczy ­
n i ły ,  nie'przesfraj ą zuchw ale  się p rzekradać i  znay- 
dow ać schronienia w  uyściach  rz e k , gdzie n ie lic z ­
na kom enda , w yskoczyw szy na b rzeg, oparła  się 
w ie lo k ro tn ie  , d la  m ia łkośc i w od y  i  sposobności 
nńeysc do o b ro n y , nasze s ta tk i krążące ścigać 
i 0h nie mogą. N ie  m n iey jednak szczęśliw ie się 
p rzekrad łszy  te raz już  n ie un ika ją  zniszczenia w  
naybezpiecznieyszych d la  siebie k ry jó w k a c h . D n ia  
ggo teraźnieyszego k w ie tn ia ., D ow odzący oddzia­
łem. s ta tków  p rzy  H e l e n d z i g u , K a p ita n -p o ru c z n ik  
B r o n i e w s k i , na rozkaz Dowodzącego l in ią  Czar­
nom orską  , P. Jene ra ła -P o ruczn ika  M a l i n o w s k i e ­
g o  , w ziąw szy na k o rw e tę  M e z e m b r i ą  i  szkutę 
K u r j e r , z tuteyszego oddz ia łu  pieszego, n ie w ie lką  
lic z b ę  p iecho tnych  , w y p ra w ił  się na pobrzeżne 
w yszu ka n ia , i  p rzy  pom yślnym  w ie trze , d. i 5go, 
stanąw szy na w ys trza ł k a ra b in o w y , naprzeciw  
uyścia za tok i W u ł a n , gdzie na wpadającey do 
n ie y  rzece Czabyn  s ta ły  tr z y  o k rę ty  k u p ie c k ie , 
w y s ła ł na w ios łow ych  barkazach , pod dowódz­
tw e m  M ajora S e r e d in a ,  komendę p ó łkow : K o z ło w ­
skiego i Naszeburgskiego p ieszych: obe r-o fice ra  1, 
p odo fice rów  5, hornista 1, i  szeregowych 4g, ta k  
m ałą  w  porów nan iu  do lic z b y  G ora lów , pieszych 
i  konnych  : w ne t r z u c i l i  się na zasieki, a w y p ę ­
dz iw szy  z n ic h  strzela jących , pntym  w bo jow cy 
na ta rczyw ośc i postępując brzegiem  r z e k i, na 
ro z le g ło ś c i w ięce y  w io rs ty  , do mieysca sta ­
now iska  k u p ie c k ic h  sta tków , i  z pomocą już w y -

szłych ze s ta tków  w io s ło w ych  22 lu d z i m aytkówr 
z k a ra b in a m i, odp ierając zrozpaczone napady do 
4oo lu d z i zgromadzonych G o ra lów  , rzuca jących  
się naw et do p ięściow ey w a lk i, w  k tó re y  d w a y  
C zerk ies i w z ięc i r.a bagnety, (jeden przez podcho ­
rążego pieszego p u łk u  Naszeburskiego A n to n o w a i  
a d ru g i pi 37. szeregowego p ó łk u  K o z łow sk ieg o  
Iw a na  Paw łowa), — ty m  sposobem dopomogła D o ­
wodzącemu s ta tkam i w ios łow em i, D ow ódzcy szku­
t y  K u r je r , P o ru c z n ik o w i B a r ła la n o w i im u  , do­
ścignąć na rzece i  spalić s ta tk i ku p ie ck ie .P o  drodze 
napow rót spalono takoż czte ry  magazyny, na sk ład  
to w arów  w ystaw ione. Z  naszey s trony  za b itych  
n ie  masz. R a n ie n i: M a jo r Seredin  i  8 lu d z i z p ie ­
ch o ty , niższych rang  m orsk ich  żo łn ie rzy , k tó ry c h  
w szystk ich  jest nadzieja w yzd row ien ia .

T a k  te d y  na pobrzeżach A b c h a z k ic h , w  
m ieyscach, m ianych przez G ora lów  za niedostępne, 
garstka w alecznych , okazała duch, w ła ś c iw y  R u ­
skim  W o jo w n ik o m , m o rsk im  i  lądow ym , •— duch, 
k tó rego  owe m ieysca dotąd  jeszcze n ie  poznały ! 
K a p ita n -P o ru c z n ik  B ro n ie w s k i p o w ró c ił do p rz y ­
stani Jfe lend& ikskiey, w  tym że czasie, d. i7go, k ie ­
dy p ó łk i jeszcze K o z ło w s k i i  Naszeburgski znay- 
d o w a ły  się na kośc ie lney paradzie, i  w  dn iu  ty m , 
radośney uroczystości, N arodzin  J e g o  C e s a r s k i e y  
W y s o k o ś c i ,  P a n a  C b s a r z e w i c z a  N a s t ę p c y  T r o n u ,  
po ukończeniu L itu r g i i  i  m od łó w  , na ogłoszenie 
tuteyszego Kom m endanta : N ie ch  żyje N a y j a ś n i b y -  
s z y  C e s a r z  i  P a n  i  n iech  żyje N a y j a ś n i e y s z y  Ce­
s a r z e  w i c z  N a s t ę p c a  T r o n u  i  cała N a y j a ś n i e y s z a  
F a m i l i a ! — o dpow iedz ie li p o lrz y k ro ó  grzm iącem  
ura  ! Tym że o k rzyk ie m  uczczona i waleczność w o ­
jo w n ik ó w  m orsk ich  i  p ie s z y c h , k tó rz y  s p e łn il i  
odznaczające się idzie ło  na brzegach za tok i JP u ta n  i  
rz e k i Czcbsyn^— dzie ło, k tó re  tak  dz ie ln ie  o bu dz iło  
ślachetne ubieganie się w  d ru g ich , że O fice row i©  
i  niższych rang w oysko w i ty c h  p ó łk o w  czekają, 
ja k  wysokiego zaszczytu, bydź w y s ła n y m i na w y ­
szukania poźnieyszo. (P s z c z .P ó łn .)

—  W  N. 55 gazety O deskiey umieszczone s% 
następujące w iadomości z Sym feropola, pod d n ie m  
27 k w ie tn ia  „Podczas ostatniego tu  p o b y tu J W .N o - 
woroseyyskego i  Bessarabskiego Jene ra ł G u be r­
natora, Hrabiego M . S. W o ro n c o w a , m ię d zy  in -  
nem i, wyztaczone zostały na p o łu d n io w y m  b rze ­
gu K r y im ,  w  m iasteczkach Ja łc ie  i  A łu szc ie , d la  
zbudowania ce rk w ie . P la n y  na te c e rk w ie , z ro ­
bione prze; Odeskiego A rc h ite k ta  P . T o r ic z e llź, 
b y ły  uprzeJuio przedstaw ione przez K o m ite t  M i ­
n is tró w  , i  za s łu ży ły  na n a y w y ż s z e  zezw ole­
n ie . W  K ry m ie , te y  nayp iękn ieyszey części Ce­
sarstw a, w osta tn ich  la tach  n ie k tó rz y  w ła ś c ic ie ­
le  u c z u li potrzebę m ien ia  c e rk w i naszey p ra ­
w o w ie rn e j r e l i g i i , i  d w ie  takow e  zosta ły  jua  
postaw ione w  Massandrze, m ają tku  H rab iego  JY o -  
roncow a , oraz w  C hore is ie , u X ię ż n e y  G o licyno -  
w ey\ lecz p u b lić zn e y  ta k ie y  bud ow y jeszcze ńie. 
b y ło , oprócz jedney m ałey c e rk w i w  G re c k ie y  
w s i Autce . C iąg le  powiększająca się ludność po ­
łudn iow ego  brzegu ludem  p rzyb yw a ją cym  z  Ros­
sy! będzie m ia ła kosztem Rządu w ystaw ione p ię ­
kne Ghrześciaiiskie św ią tyn ie , w  ty c h  dw óch  m ia ­
steczkach, k tó re  bardziey, n iż  w szys tk ie  inne, s łu ­
żą za punkta  środkow e n o w y c h  naszych k o lo n i­
stów . W  tym że czasie uczynione zostały! ostate­
czne rozporządzenia, d la  rozpoczęcia budow an ia  w  
Ja łc ie  n a y w y ż e y  za tw ierdzonego p o rtu  d la  ka - 
botaźnych s ta tków  $ tam też zos ta ły  założone i  
dw a  p ryw a tne  magazyny, dom d la  u rzędu  kom o­
r y  cełrrey, oraz now y kordon d la  straży. Ze w szy­
stkiego można się spodziewać, że w  bardzo prętU* 
k im  czasie, jeszcze pie dawno nikczem na w iose­
czka, Ja łta , stanie się porządnćm  m iasteczkiem , i



z powodu szczęśliwego swego położenia, oraz na­
d e r p iękney naturą  ukszta łconey przystani, s łu ­
żyć  będzie za korzystn ieyszy p unk t, tak d la p rzy ­
w ozu  w szystk ich  po trzebnych  a rty k u łó w  z A zow - 
ekiego morza, Odessy i  Chersonu, dla now ych za­
k ła d ó w  p rzy  p o łud n io w ym  b rzegu , jakoteż d la  
w yw ozu  do tychże m ieysc now ych  jego p łodów . 
D roga, prowadzona pod k ie ru n k ie m  P odpó łkow - 
n ik a  in żyn ie ró w  S zep ilo fra , ’od A łu sz ty  do J a łty , 
dochodzi już  do w s i D iu rżew śk iey , nie daleko Ju - 
ru fa , i  w  ciągu tego ro ku  zostanie ukończona t lo  
«amey J a łty . W tenczas już swobodnie można bę­
dzie  w  ekwipażaćh jezdzić z Symferopola d o S y - 
nienstł (oko ło  110 w io rs t). W  czasie zaś lata, roz­
pocznie się, w edle nowo przedsięwziętych środ­
k ó w  , dalsze prowadzenie te y  d rog i od Symeiisa 
do Baydar, także w ciągu przyszłego roku, po ca­
łe y  zachodniey stronie południow ego brzegu, gdzie 
w  osta tn ich  la tach  ty le  pobudowano nowych І  
bogatych zakładów , można będzie swobodnie 'je­
źdz ić  w  ekw ipażaćh.

— Statek p a ro w y  N ik c ła y  *isz'y•, p rz y b y ł <So 
S ankt.P e te rsburga  dnia 2З maja, o godzinie 5tey 
łr a n a  z TraYeniunde ze 26 podróżnym i. W  so­
botę  dnia 27, ztefowu tam odchodzi z K ronsztadu .

■— Po dzień 2& maja p rz y p ły n ę ło  do portu  K ro n -  
aztadzkiego 268 O krę tów , w y p ły n ę ło  zaś ztam- 
lą d  43. (jPszcz. Pó łn .) ^

W arszaw a  dn ia  -V» ‘czerwca.
P a da  G łów na O piekuńcza In s ty tu tó w  1Do­

broczynnych .
Stosownie do  upoważnienia K o tnm isśy i Rźą- 

idow ćy Spraw W e w n ę trzn ych »  D uchow nych  i 
O świecenia P u b liczn e g o , podaje do wiadomości 
jm b lio zn ey  rozk ład  funduszu przez kwestę W ie l­
ko tygodn iow ą  w  ro k u  bieżącym na Szp ita le  ze* 
branego.

L ubo  szlachetne serca nie potrzebu ją  ani 
n a g ró d , айі zachęceń, Rada G łów na jednak sądzi 
bydź sWoim obow iązkiem , w yn u rzyć  pub liczne w  
im ie n iu  ch o rych  podziękow anie  D am om , k tó re  
kw estą  rzeczoną za trudn ić  się ra czy ły , i  'następu­
jące k w o ty  w n io s ły :
JJ.W  w .  i W  W . B ansem er *. •. zł. 655 gr. i 5 

L e  B tu n  . . . . . . „ —  is io  —  18
B rze z iń ska  •. . . . . —  87З —  s4
JJanie lska  . . .  . %, . —- і 8^4 l 5
JSpstein Н егт апоіѵа  . * . 167З —  s4
J to ffm a n  z B rze z iń sk ich  . . —-  6g4 —  26
K u rn a to w s k a  Jene ra łów a . 630 —  17
L e o  . . . . . . . . —  55z —  i 5 
H r .  Łub ieńska  I r e n a  . . —  555 —
L a s k a  f t, • —  i 454 -— 2
H r .  O strowska  . . . > . —  8g4 —  io
P r z y  by s ław ska z  D y  zntańskich  1990 —  i 5 
Szczygielska . . . . . .  —  853 25
Z a y d ie r  . . . •. 909 —  28

Razem z ł. i 4,3g i g r. 10 
Sumtna ta  rozdysponowaną zdstałi następnie: 

S zp ita lo w i D z iec ią tka  J e z u s  . . . z ł. 4noo g r 
_  S, Ducha . . .
—  S. Rocha ъ . •.
—  S. Łazarza . . .

B ra c i M iło s ie rdz ia
—  E w a n g ie lic k ie m u  
—• Żydow skiem u . .

In s ty tu to w i S. K az im ie rza  
—-  Ophtalm ibznem u .

«— 25oO
1— i 35o —  —
r -  2000  ----------
—  kooo  -------
—  6 0 0  —• ■*=• 
•— 1З71  —- 10

—  l 42Ó —» —-

Razem jak  w yŻey z ł. i 4,3g l gr. 10 
Kom miseya W ó jew ó dz tw a  M azowieckiego odebra­
ła  polecenie w yp łacen ia  k w o t z podzia łu przypada- 
jących  w łaśc iw ym  A d m in is tra c jo m  Szpita lowym .

W  W a rszaw ie  dnia 7 czerw ca  1835 roku .
Radca S tanu , Prezes Banku Polskiego i R ady 

G łó w n e y  O p iekuńczey In s ty tu tó w  Dobro­
czynnych: L ubow idzk i. (G az. W a r .)

A  U S T R Y A.
W ie d e ń  d. 31 m aja.

Gazeta Powszechna umieściła następujący 
•rtyku łl „Powstało znowu jedno Arabskie mocar- 
•twe. Że to eię stad mogło, jak teraz widzimy

is to tn ie , je d y n i p rz y c z y n i jest, zupełne w ostat- 
n ic h  czasach zapomnienie A n g li i  o po lityce  W scho - 
du iey . Z  zakończeniem G reck ie y  sp raw y, w  k tó ­
re y  A n g lia  ż y w y  udz ia ł m ia ła, zdaje się . iż ga­
b in e t tameczny zupe łn ie  o d w ró c ił swą baczność 
cd  Lew an tu . W  fam teyszych m orzach, pozostała 
ty lk o  bardzo m ało  znacząca s i ł i  morska, w  K on­
stantynopolu nie b y ło  angielskiego Posła, a w  E - 
:gipcie dz ia ła ła  francuzka dyp lom a tyka  bez ang ie l­
s k ie j k o n tro ll i .  G d y  postępy wojenne M ehem e­
da Alego w  S y ry i, d la  P o r ty  w ą tp liw y  C harakter 
p rz y b ra ły , w y s ła ł D yw an  zaufanego A je n ta  do 
A n g in , Żądając ra d y  i pom ocy. P ierw sze ogra­
n ic z y ły  się na szczup łych  s łow a ch ; pom ocy zaś 
•ani zaprzeczono, ani przyobiecano. Tymczasem 
'Zbliżało Się niebezpieczeństwo, a rząd łra n c u z k i 
•umiał z tego korzystać. Sądząc z dośw iadczenia 
ostatniey, tak bardzo waźney epok i, m niem am y, 
że angielska « a n ty k »  ^ p e łn ie  się u s U o ^ . .. Л  ’ 
leg łych  o k o lic , 1 te raz jedynie , a 'rzeczy w iśc ie  na 
bardzo ważne urządzenie w e w n ę trz n e j re fo rm y  
aię ogranicza. (Gaz. Cod z. W a r .)

—- .D n ia  2 'czdrwca  -1  
P. C ha te a u b ria n d  p rz y b y ł przed k i lk u 'd ń ia -  

'mi do P ra g i:  ma on m ieć zlecenia X ię żn e y  B e r -  
Kr> do ІеУ dostoyney rod z in y . Z  togo powodu przez 
•k ró tk i tylko ctas zabawi w  P ra dze . (D az. W a r .)

,  T  'u R C Y k.
O d g ra n ic  Ser W i i  d. 26 ‘m a ja :

X iązę  M iło s z , czyn i w ie lk ie  *przygotowa'hiaf 
!do odw rócenia  napadu B ośn iyezyków , k tó ry c h  
zdaje się codziennie Oczekiwać. -Nie t y lk o  p o w ię ­
kszy ł, o szesć'razy, swą straż przyboczną, w przó­
dy z 1600 lt id z i składającą 'się, ;Ie'bz ‘i  pospo lite - 
ruśzenie b ron ią  o p a trz y ł. Bośniyczykc w ie  z swey 
strony in ic l i  żebrać znaczne s iły , i  poYoziimieć 
się względem sposobu postępowania z A lb a ń czy - 
ka m i. -Serw ianie n ie m og lib y  p ra w ie  w y  do łac ty m  
niebezpiecznym  n iep rzy jac io łom , i  s łyćhać na­
w e t, źe X iąźę  M iło s z  w z y w a ł pom ocy rządu  Ce­
sarskiego, na przypadek pó ttzeby. Ó -ile mu taż 
będzie udzie loną, n ie można p rzew idz ieć , jednak 
S erw ian ie  w  ostatn ich czasach, w ie le  zyska li za­
u fan ia , i  jest pow ód do spodziewania się. iż  są­
s ie d z k i ir »W  7Ц0 b^d9 obojętn ie spog ląda ły  na 
w kroczen ie  Boem yczyków , le c z  p lzeda ięw ezm a 
p rz c iw  te rnu  ś ro d k i, aby i  taK Цііг w ie lk ie  za- 
mięszanie Państwa Tureckiego, n ie  pow iększy ło  
"się, i  aby S e rw ia  'nie b y ła  na Anarch ią  w ysta ­
w iona. Z w ią z k i hand low e, n ad zw ycza jn ie  przez 
to  w zburzen ie  c ie rp ią ; je d y n y -a rty k u ł, k tó ry  jest 
poszukiw any, b roń, m ianow ic ie  pałtia; jeś t bardzo 
w ysoko płacono; sta ry ka rab in  kosżtuje w  średn icy  
i 5 do 17 z ło tych . (G az. W a r .)

S  Z W  A  Y  C A t t  Y  A .

B a Z y le a  d n ia  28 m a ja .
Nota Zgromadzenia Z w iązku  N iem ieck iego, 

W 6 Względzie poby tu  w yćhodców  W  S zw ayca ry i, 
została przez poselstwo A u s trya ćk ie , w ładzy  p rz y ­
słane, z następującym pismem:

„P odp isany  n a d zw ycza jn y  Poseł 1 pełno- 
tnoćhy M in is te r  J . C. K .  A p os to lsk iey  M ości w  
S zw aycary i, o trz y m a ł z lećenie  od Zgromadzenia 
Z w ią zku  N iem ieck iego, przesłania dołączone tu  
pismo tegoż, tło  -Związku SzwaycArskiego J W .  
B u rm is trza  Stanu Z u r ic h , w  p rz e k o n a n iu , że 
przedm io t tego pisma, zasługuje na navw iekszą 
rozwagę całego Zw iązku : podpisany w ię c  bez z w ło ­
k i  mu to p rze sy ła , n ie w ątp iąc , że w ładza uzna 
konieczność użycia w sze ln ich  środków  dla n ak ło ­
n ien ia  wszystkie K a n to n y  Z w ią z k u  S zw a jca rsk ie ­
go, do przedsięwzięcia  n a jsku te czn ie jszych  śro­
d k ó w , aby dz ia łan ia  w esz łych  do S zw a yca ry i 
w7ychodców , n ie m ia ły  szkod liw ego  w p ły w u , na 
dotąd p rzy jazny Z w ią ze k  m iędzy N iem cam i, a 
Z w ią zk iem  S z w a jc a rs k im /6 (G az. W a r .)

N i e m c y .
F ra n k fo r t  d. 1 czerwca.

Dziś rano Prezes K om m issy i w oyskow ey Z g ro ­
madzenia Z w ią zku  N iem ieck iego , C esa rsko -K ró ­
le w s k i A u s try a e k i Je ne ra ł-M a jo r W e lde n , d a ł w



flw ym  h o te lu  św ie tne  śniadanie d la  w szys tk ich  
Poselstw  Zgromadzenia Z w ią z k u , d la  obudw óch  
rządzących  B u rm is trz ó w  naszego miasta, jako i  
d la  w ie lu  p rzy to m nych  tu  , zn a ko m itych  Osób. 
(z Gaz. W a r i)

Z  M an he im u  dow iadu jem y 'się z l is tó w  pod 
datą wczorayszą, iż  trze ch  rannych  Uczniów* bę­
dących p rz y to m n y m i na zgromadzeniu w  Nett- 
e tadt (Ham bach), p rzyw iez iono  tamże na Wozach.

G ran ica  Bawarsko-Badeńsko^Renska zosta­
ła  z a m k n ię tą : zapew n ia ją , iz  to  -nastąpiło z po­
w od u  w yp a d kó w  w N e u s ta d t (Hambach).

S tu ttg a r t  d n ia  2 czerwca.
Tuteysza gazeta N adw orna donosi o daney 

d ym issy i dotychczasowem u P ro fe s o ro w i, D o k to ­
r o w i U h la n d , ze s łu żb y  rządowey.

Sąd w  T u b in d z e , skazał konśu lenta  p raw a 
P . R e in w a ld  w  B o t tw e i l , tta 6 m ies ięcy, le k a ­
rz a  W in k e r  na 4 m iesiące ; a K s ięgarza  W i l -  
m aun i  D ok to ra  iRapp na <6 tygodn i w ięz ien ia , 
za udz ia ł p rzy  obchodzie u roczystości M a ło -H a m - 
Ł achsk iey , na górze S. T róy fcy .

W  K a r ls ru h e  aresztowano R edaktora  je ­
d nego  czasopisma, i kam era lnego p ra k tyka n ta  M a- 
t h y .  W  D arm stadt uw ięziono rów n ież  Professo- 
)ra D o k to ra  M e d ycyn y  V o g t ,  i  A dw oka ta  Sądu 
N adw ornego P . F o lle ft iu s  ; także R ek to ra  Szkół 
W  Butzbach, oraz w ie lu  uczn iów  i  osób różnego sta­
niu. {z  Gaz» Godzien. W a r . )

R E С Y A .
N fa u p lia  d. 26 kw ie tn ia .

Z ap ew n ia ją , że ln iano  upraszać K ró la  Jm ci 
łBaw arskiego, o Zezwolenie zw erbow an ia  w  Bawa- 
^ryi jeszcze dw ó ch  szwadronów  k a w a le ry i, dla a r­
m i i  G re ck ie y , a R o tm is trz  G re c k i Stockum , k tó -  
■ry p rz y b y ł już do M o n a c h iu m ,  ma się tem za­
c iągan iem , w  raz ie  zezwolen ia  ua  kto  M onarchy  
Za trudn iać . {G nz. W<ar.)

R z e c z y  N i d e r l a M > zK i e .
M a g a  d n ia  2$ m a ja .

Z  liayw iększą  ciekaw ością  oczekują ogłoszeń 
"Układów sądowych, Чѵе względzie zaszłych w  A n ­
tw e rp i i  w ypa dkó w . W  rzeczy samśy B u rm is trz  
JLcgrelle, dn iem  w przódy , odjechał do В г и х е Ш , 
-dla u n ik n ie n ia  odpow iedzia lności. M ię dzy  ludem  
znaydow ało  się także  w ie le  p rzebranych  osób, 
k tó re  nie m ało p rz y c z y n iły  się do napaści lo k a ­
lu  b ió ra  J o u rn a l du  Coinrnerce. {zGaz. W a r .)

'Obchodzono tu  uroczystość i  5oo letn iego za­
prow adzenia  ch iześciaris tw a. {z Gaz. Godz. W a r i)  

—-  U n ia  Ó i -•—
W iliro g o d n e  osoby zapewniają, że w  m iesz­

k a n iu  w ieysk iem , Professora H e n d r ic k Ą  m il i  ztąd 
o d leg łem , p rzygotow ują  k i lk a  p oko i, d la  p rz y ję ­
cia walecznego Jenera ła C hasse, k tó ry  w k ró tce  
jest tam  spodziewany.

X ię żna  O ra n ii p rzysz łey  Soboty, uda się w  
podróż do D isenach , d la  odw iedzenia  swey sio­
s try ,  W ie lk ie y  X ię ź n y  Sasko-W  eym arskiey.

S łychać , że K ró l Jm ć, oczekiw ać jeszcze bę­
dz ie  p ow ro tu  Referendarza M a z e l z L o n d yn u , n im  
o d w ie d z i nasz obóz po lny. {G az. W a r . )

—. U  n ia  # czerw ca  — 
Tym cżasow ie  n ie  kazano w ydaw ać u rlo p ó w , 

lecz za to  postanow iono, aby po czterech tygo ­
d n ia c h  w szystk im  ocho tn ikom  w  obozie po lnym  
b ę d ą cym , udzielono u r lo p y  na czas n ieogran i- 
o z r j f t y  1 r ó w n i o »  i  o n u t e r o m  dozwolono n a  n iepe­
w n y  czas udać się do dotnow, ■(zGaz. G o dz ie n .W ar.)

M in is te r  spraw  zagran icznych, u d z ie li ł  o - 
b u  Izbom  tym czasowy tra k ta t w  L o n d y n ie  za­
w a r ty ,  i  tegoż czasu ra ty f ik o w a n y . Prezes d ru ­
g ie y  Iz b y  w y ra z ił p rz y  tey oko licznośc i życze- 
n ie , aby po tym  przedugodnym  tra k ta c ie , nastą­
p i ł  w k ró tce  i  ostateczny, {z Gaz. W a r .)

В г и х е ііа  d. З1 m a ja .
K r o i  uda się w podróż do A n tw e r p ii , gdzie 

p rzez k i lk a  d n i zabawi, mniemają jednak, źe to  
przed połog iem  K ró lo w e y  nie nastąpi.

Do B e lg ii i  В г и х е ііі\ p rz y b y ło  k i lk u  zb ie ­
g ły c h  studentów  N iem ie ck ich .

—  D n ia  i  czerwca. *—
P odług  D z ien n ika  P o lit ią u e , w y b o ry  le r a t  

ukończone w y d a ły  następu jący re zu lta t: Rg D e ­
p u tow anych  s tron n ic tw a  um iarkow anego, 55 D e ­
p u tow anych  oppozycyynych , i  8 C z łonków , k tó ­
r y c h  zam ysły n ie  są jeszcze 'dok ładn ie  znane. 
1(3 G a z . W arsz ii)

W  ł .  o c U У.
R zym  d n ia  26  m a ja .

L is ty  p ry w a tn e  z N ea po lu  fc dn ia  21 , po ­
tw ie rd za ją  w iadomość U poddaniu  się  Beja w  T u - 
necie. G a lió ta  N eapo litańska  i l  Car/fpo,k tó ra  dnia  *f 
w y p ły n ę ła  z za toki T une tańsk ięy , a p rz y b y ła  d n ia  
•18 do N eapo lu , p rz y w io z ła  w iadom ość, że B ey, 
n ie  ty lk o  p rzyrzeka  dać żadosyc uczyn ien ie  , le cz  
łia w e t zdał się na  łaskę K ró la  K a ro la  A lb e r ta  co 
do, ilośc i pre tensyy.

F lo re n c y a  dn ia  2g  m a ja .
Ś lub  naszego W ie lk ie g o  X ię c ia , z X ię 'ź n ic z k ą  

-Neapolitańską M a ry ą  A n to n in ą , jest już  zaw artym ; 
iu te rcyza  ślubna została d. 21 w  N ea po lu  p o d p i­
saną przez naszego tamecznego Posła X ię c ia  G or-  
sin iego  i  przez M in is tra  Neapolitańskiego spraw , 
zagran icznych, X ię c ia  Gassero.

T u ry n  d. 25 m a ja .
K r ó l  uzna ł za konieczną potrzebę, w zm ocn ie ­

n ie  ko rp usó w  p ie ch o ty  sw ey a rm ii;  o k o ln ik  M i ­
n is tra  w o y n y , do w szys tk ich  p a ra f iy  p ro w in c y y , 
W zyw a  w oyska 6 i  j  kon tyngensu  do spieszne­
go  zebrania się. In n y  rozkaz K ró le w s k i z d .  20 
b . m . zakazuje dowóz n b c y c h  x iąże k  i  p ism , k tó ­
re  są w ym ie rzone  p rz e c iw  r e l i g i i , m ora lności i  
M o n a rc h ii S a rd yń sk ie y , a to  pod ka rą  jedno do  
trze ch le tn ie g o  w ięz ien ia , a naw et i  kaydan, (G az . 
W a rs Z  )

K r ó l  u d z ie li ł  b ry g a d y e ro w i Ѵ іа іе , d ow odz­
ący k ró le w s k ic h  k a ra b in ie ró w , w  Garavano, w  na­
grodę męztwa, z jak iem  tenże, t y lk o  w  to w a rz y ­
s tw ie  dw óch  ka ra b in ie ró w , u d e rz y ł na pow stań­
ców w  m ieście M ontone, i  dowódzcę ic h  w łasną 
łę k ą  za b ił, s re b rn y  Sabaudzki m eda l,

M e d y o la n  d n ia  28 m a ja .
P rz y b y ł tu  H ra b ia  Rossi, Poseł S a rd y ń s k i 

p rz y  dworze H o lle n d e rs k im ; X ią żę ta  Je rzy  i  G rze ­
gorz K a n taku zen ow ie ,w y je cha li d o F ło re n c y i.

W e d łu g  w iadom ości z A n k o n y , spodziewa­
no się tatn w  ty c h  d n ia c h  z M a rs y lii p rzyb yc ia  je ­
dnego b ryg u  z różnem i zapasami d la  w oysk  fra n -  
cu zk ich , m ia n o w ic ie  z pałaszam i d la  w yb o rczych  
kom pani y. {G az,G odz. W a r .)

—  D n ia  2g —r
Pośeł F ra n c u z k i, P . L a lo u r -M a u b o u rg , o d ­

jechał stąd dn ia  a5 do P a ry ż a . (G az . W a r i)

F  a  a  м c  r  A .
P a ry Ź  d n ia  2g m a ja .

M ó w io n o  w czoray w  Iz b ie  o w ie lfc znaczą- 
cey k o rre k c ie  M o n ito ra . P. G iiiz o t m ó w ił bow iem  
o naszem objęciu  w  posiad łość A lg ie ru .  W s z y ­
s tk ie  gazety to  p o w tó rz y ły . M o n ito r  o trz y m a ł 
jednak rozkaz umieszczenia : nasz p o b y t iv  A G  
g ie r  ze.

P rzygotow ano  w p ra w d z ie  w  B la y e  w szy ­
stko  do odjazdu X ię żu e y , jednak doniesiono nam, 
iz  uw ięziona sama upraszała o d łuższy p o b y t w  
e y ta d e lli,  d la  urządzenia k i lk u  in te resó w  fa m i-  
liy n y c h . M ó w ią , iz  do B la y e  p rz y b y ła  osoba 
przez X ięźuę  obrana, z k tó rą  paradza się nad za­
rządem sw ey w łasności w e F ra n c y i.

—  D n iu  60  —■
N o tw e llis ie  ogłasza, że k o rw e ta  A g a th e  od­

p ły n ę ła  na w ody B o rd e a u x y d la  zabrania na po­
k ła d  X ięzney B e r r y .  S ta tek  ten jest tak urządzo­
ny , że dagodnie tooze pom ieścić odjeżdżającą, i  
je y  tow arzyszów , a zapasy są ta k  dostateczne, 
że przez całą podróż X iężna  będzie usłużoną zu ­
pe łn ie  jey godności o dp ow ied nym  sposobem.

W czoray, jako  w  roczn icę  śm ie rc i Cesarzo- 
w ey  Jó ze fin y , p rz y b y ła  jey  wnuczka X iężna  B r a - 
g an za , ja k  w  p rzesz łym  ro k u  do R ue l, d la od ­
b yc ia  nabożeństwa żałobnego,które się corocznie W* 
ty m  dn iu  odp raw ia . {G az. W a r .)

(3 )



Onegday nadeszły depesze od X ię c ia  T a l­
leyranda, po" o trzym aniu  k tó ry c h , uda li się M a r­
szałek Souit, A d m ira ł R ig p y  i  Pan Lehon do K ró ­
la  w  N e u illy , gdzie jeden po drug im  m ie li po­
słuchanie ; rów nież X iąże  B ro g lie  , k tó ry  p rzy ­
w ió z ł nadeszłe depesze z Konstantynopola, lo te m  
odpraw iono radę gabinetową. W czo ray  um aw ia­
l i  się p raw ie  wszyscy Posłow ie W ie lk ic h  M o ­
ca rs tw  z X ię e ie m  B ro g lie ,

Piszą z M a d ry tu , dnia  16 t. m: „ W ie lu  tu  
zadają sobie p ra c y , d la  pozyskania ka ro lis tów , 
naw e t przez samo pobłażanie ic h  zaburzeniom. 
(z G az . Godzien . W a r.)

— D n ia  5 /  —
P  E n c im a  i  P ie d ra ,  przed k i lk u  dniam i tu  

p rzyb yw szy , in ia ł d ług ie  ko n fe re n c je  ze sp raw u­
jącym  interesa H iszpańskie, z PP. Bothsch ild  i  
A e u a d o , i  odjedzie da ley do L on dyn u .

A d m ira ł M a lc o lm  , p rz y b y ł dnia 16 b. m. 
na rzekę  T a g , a w siad łszy natychm iast na frega­
tę  B r ita n n ia  o 120 dzia łąch, o d p ły n ą ł na morze
Śródziem ne. , .

W ie ś c i o zmianach w  m in is te rs tw ie , znowu 
zysku ją  w ia rę  od czasu, jak  P. D u p in  ma ta k  czyn ­
n y  udz ia ł w  rozpraw ach Iz b y . W ym ien ia ją  zno­
w u  PP . Passy  i  D u c h a le t, jako następców P . H u - 
m ann ; m ów ią  także o X ię c iu  Choiseul, w  m iey- 
scu H rab iego  A rg o u t , i  dodają, iż X iąźę  D eca- 
zes, n ie mogąc sam otrzym ać M in is te rs tw  a, w sp ie ­
ra  X ię c ia  B o lig o , w  zamiarze nastąpienia po M a r­
sza łku  Soult. , c

P od ług  lis tó w  z H a g i  zdaje się p e w n ą , iz  
H ra b ia  L ucches i P a l l i  opuśc ił to  miasto. Jeżeli 
to  jest prawdą, że n ig d y  on nie b y ł w  P a r y iu , gdy 
Rząd ta k  o g ło s ił m usia ł w ięc przez N iem cy  u- 
dać się do W ło c h , d la  oczekiw ania  tam  swey m a ł­
żonk i. y \  4, . . T

Rząd zapewne me oczekując g łosow ania i z ­
b y  rozpocznie znowu za k i lk a  d n i robo ty  około 
fo r ty f ik a c y y  P a ry ż a .  Na l i n i i  m iędzy Sekwa­
ną  a M a rn ą , od tw ie rd z y  P h ilip p e , aż do Cha- 
r e n to n , zaczną ro b o ty  na 5 punktach . {Gaz. 
W a rs z .)

—  D n ia  1 czerwca. —
N a w ie lu  m ieyscach w yspy K o rs y k i,  m iano­

w ic ie  w  obwodzie K o r te , zaszły n iepoko je , n ie 
p rz y b ra ły  one jednak wcale charakte ru  p o l i ty ­
cznego. .

—  D n ia  2 —
H ra b ia  A p p o n y  opuści ju tro  P aryż; w  n ie - 

bytnośc i jego będzie zastępcą B a ron  H u g e l. {G az.
Godzien. W a r .)  , ■ ,

B ro nzo w y  posąg N apo leona , k tó ry  ma zno­
w u  bydź w ys ta w io ny  na ko lu m n ie  Vendóme , zo­
s ta ł w czoray po p o łu d n iu  w  gisserni K ró le w -  
sk ie y  u la n y , i  w ybo rn ie  się u da ł.

M a rs y lia  d. 25 m a ja .
Fregata D a p h n e , p rzyb y  wająca z O ra n u , 

p rz y w io z ła  następujące w iadomości: D n ia  7 Jene­
r a ł  D esm iche ls , z 800 w oyska , napadł na caoz 
poko lenia  Arabskiego G arraba . Zab ito  З00 z nie­
go, zabra liśm y w  n ie w o lę  15 kob ie t i  dzieci; 4o 
w ie lb łą d ó w  i  3,ooo sztuk b yd ła . Z  naszych za­
b ito  i  ran iono i 5. P. B ugnon , Dowódzca s trze l­
ców  A fry k a ń s k ic h , został ran io n y  k u lą  w  lew e 
ram ie, {z Gaz. PP a r.)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  28 m a ja .

D z ie n n ik  P o rtsm o u th  H e ra ld  zapewnia, ze 
dow ied z ia ł się z w iarogodnego źród ła , iż  Panu B a r - 
7ies w  rzeczy samey zostało odebrane naczelne 
dow ództw o nad arm ią  w  In d ya cb , i  powierzono 
ie  ienera lnem u G ubernatorow  i  L o rd o w i B entinck.

—  D n ia  5 i  —

Gazeta C o u rr ie r  pisze z w ie lk im  gniew em  
p rzec iw ko  podawaniu p e ty c y i ko b ie t, wr spraw ie 
emancypacyi n ie w o ln ikó w ; uważa to  za n ie  ko ­
biecą rzecz , i  p rzeciw ną obyczajom ang ie lsk im , 
iżby  się ko b ie ty  mieszać m ia ły  do spraw  mężów.

—  D n ia  1 czerwca  —
W  ty c h  dniach p rz y b y li tu ta y : Szambe- 

lan Cesarsko - R ossyyski M o rd w in o w , i  K a w a le r  
Jakow lew  z Petersburga. {Gaz. Codz. W a r .)

Dnia 28 maja, p o s iłk i d la kons ty tucyon is tów  
u d a ły  się z F a lm o iith  do P o rto , to jest: 1) sta tek 
parow y B irm in g h a m  z 55o ludźm i A ng ie lsk iego 
woyska, pod wodzą p u łk o w n ik a  D odg in , 2) s ta tek  
pa row y B r ita n ia  z 256 ocho tn ikam i P o lsk ie m i, 
N iem ieck ie ra i i  F rancuzk iem i, pod dow ództw em  
Jenerała M o u ra  i  P ó łko w n ika  Suers, i  3) s ta tek 
parow y C ity  o f  W a te r fo rd  z 200 m a jtk a m i. Na 
pokładach ty c h  o k rę tów  znaydują się M arg rab ia  
P a lm e lta . K a p ita n  N a p ie r  i  P. M end izabe l. Są, 
on i w sze lk iem i potrzebam i, jak  i  p ien iędzm i o- 
pa trzen i. {G az. W  a r.)

—  D n ia  2 —-
Na posiedzeniu d. 5o, p rz e ło ż y ł H ra b ia  G rey  

izb ie , zaw arty  t ra k ta t z H o llandyą . X ią ż ę  W e l ­
lington zapyta ł H rab iego : c z y li w ie  o tem , iż  u -  
zbrojóne o k rę ty , z w oyskam i na pok ładz ie  , pod 
rozkazami K ap itana , opuśc iły  m aryna rkę  A n g ie l­
ską, w ce lu  dopomagania jedney z walczących s tron  
w  Por uga lii?  H ra b ia  G re y  odpow iedz ia ł: iz  w ię ­
cey nie w ie  o tem , jak  to, co z gazet w y c z y ta ł; 
poczera X iążę  rz e k ł: w  następujący pon iedz ia łek 
wniosę p ro je k t do podania adressu K r ó lo w i,  z 
prośbą, o opiekę J. K .  M . d la poddanych k ró le w ­
sk ich  i ich m a ją tków  w  P o rtu g a lii, lecz zarazem 
o "zachowanie ścisłey neutra lności.

X iążę T a lle y ra n d  upada bardzo od n ie jak ie ­
go czasu na siłach, nawet o lasce n ie  może teraz 
w ie le  chodzić; osob liw ie , gdy idz ie  na schody, lu b  
na dó ł po tychże, m usi go któś p row adz ić . {Gaz. 
Codz. W a r .)  _________

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  20 m a ja .

M in is tro w ie  zdają się bydź n ie s p o k o jn i z po­
wodu obrotu  rzeezy w  P o rtu g a lii.

S łychać, że d w a y  D eputow au i » p ro w in c y i 
B u rg o s , p rze d ło ży li pytan ie: „C z y  złozenie p rz y - 
s ieg i In fantce  Donnie M a r y i  Iz a b e lli,  będce  p o -  
przedzone uznaniem jey, jako  następczyni tro n u , 
ua odmowną odpowiedź, D eputow an i m ie li z ro ­
b ić  protestacyą, zasadzającą się na tem, ze p o d łu ę  
zasad i  zw yczajów  Państwa, X ięzna  m usi przed 
złożeniem je y  p rzys ięg i, bydź uznaną przez zg ro ­
madzonych K ortezów ,jako  następczym tro n u  D w a y  
c i D eputowani, m ie li sku tk iem  ic h  osm yaczenia  
otrzymać rozkaz, n iezw łocznego opuszczetoia sto-

І1СУ Słychać, że Pan S tra t fo rd  - G ann ing , dn ia  
27 niezawodnie odjedzie.

Rząd p rzes ła ł w szystk im  w ładzom  o ko im k , 
do publicznego ogłoszenia , w  k tó rś m  m ó w i, że 
zgromadzenie teraz nastąpić mające n ie  je s t zw o­
łan iem  K o rte z ó w , lecz ty lk o  zgromadzeniem się 
znakom itych  osób k ra ju , d la  uznania p ra w  następ­
czyn i tronu.

K r ó l  znaczną d a ł z swey szka tu ły  summę, 
na uroczystość złożenia p rzysięg i, {z Gaz. W a r.)

A m e r y k a  P ó ł n o c n a .
N o w y -Y o rk  d. 1 m a ja .

T u t e y G Z e  p r a w o d a w s t w o  , p v By j o ł o  d o d o t e k
do k o n s ty tu c y i Nowego - Y o r k u , pod ług  ktorego 
P rezydenc i tego m iasta na p rzyszłość yb ie ram  bę­
dą przez o byw a te lów  N ow ego -Y orku . {G az. W  a r.)

W iadom ości Rozm aite w  dodatku d rug im .

Jockey. {Gaz- t f  a r.)  ^   ̂
lF W ,'JO <X i ą  C za s  O b s e ra a e y i. |  

jj Obtertraeye Id . 7 o 3 wiecsor. y 
§ metkarohgi- \d. 8 —  — — |  
X e z n e . l d - 9 0 g °a 8. ?>l * * n o . |

Wysokość Barom. $ 
5.7 cal. 1 0 ,4  tia. |
*7 — 10'7 — 1 
27 —- 10 8 —  1

1 Wys- Ther. ł i ć a u .  g 

1 i 8 |  s to p n i.
$ +  I 9i  ~  —
| -p 13 — -*

i W i a t r . |
j P ó łn .-Z a ch .
I P ó ln .-Z a cb .
1 P ółn .-Z iach . 8  

1 1

S ta n  p o w ie trz a .  ^

P ochm urno .
Chm  ry .  2 
pogoda.


